
:ela 3 zł", Opłata, pom6wa' uiszczona ryczalteDs. "Harry . Truman" 
Ostatrlio zdarzył się charakterystycz

ny wypadek. Czasopismo moski~w. 
skie "Litieraturnaja gazieta" opubliko
wało artykuł p. t. "Harry Truman", 
którego autorem jest Borys Gorbatow. 
Spowodowało to wymianę listów pomię
dzy ambasadorem amerykańskim ~ 
Zwiazku Radzieckim - Smithem a ml
nistr'em Mołotowem. W skierowanym 
do ministra radzieckiego piśmie amh.-t .. 
sador Smith zaprotestował przeciwko 
wspomnianemu artykułowi domagalic 
się oficjalnej dezaprobaty wypowiedzi 
Gorbatowa przez rząd ZSRR. 

I
-Odpowiadając na protest ambasado

ROK II Nr' ~ 70 !S6S) ra, minister Mołotow stwierdził, iż nie 
----~~.;..----------...... ------------------.... ----...... .-.----- mozt podjąć dyskusji w sprawie artye 

ŁÓn:l, CZWARTEK 2 PAŹDZIERNIKA 1947 ROKU 

k A 1_- kułu Gorbatowa, albowiem rząd radzie--CZU rYZY5U W ng II cki nie ponosi odpowiedzialności za pu-

t k t t 
. blikowane w prasie artykuły. Nato-

U eczn recep a miast minister Mołofow wyraził za-
, strzeżenia co do poglądów ambasado-

, . , • ra na prasę radziecką podkreślając, iż 
prasa ta zmierza zawsze do jak naj-

4 wierniejszego przedstawiania bieżą-

przełam nia trudności gospOdarczych, przy zachowaniu calkowitei ~~~~uf:~~~~~~I~~n~c~~:~~s~~r~J~~r; 
ni zale· ności. - WiQkszośt Labour ' Party ~a ścisłą współpracą z ZSRR ~~yj~~~~~i!tO!~~f:;e~~ęd:~~:;~~rl: 

w życie nowe ,ograni- kin ośw.iaod:czył, iż Anglia pragnie wzno- skie - zaznaczył minister - maJące na Z dniem 1 października weszły w Wielkiej Brytanii 
ezenia i zarządzenia oszczędnościowe. 

Obowiązywać będą nowe wyższe ceny węgla dla spożywców prywatnych 
oraz nowa taryfa kolejowa, według któ rej ceny biletów wzrosną o 19 proc., 
a o plata za przewó~ towarów (, 24 proc. 

wlenia rozmów, d'odadą,c od siebie. że celu umocnienie międzynarodowych sto 
wierzy w ich ' sfinali'z,owanie. Inny z po- sunków i utrzymanie powszechnego po
słów - Thomas - Q,])isał swoje wraże- ko.iu, spotykają sie niezmiennie z peł
nia z Grecji, któr·B,: niedawno zwiedził, nym poparciem prasy radzieckiej. 
Thomas przeprow.adził szcreg roz;mów z Temu stanowisku minister Mołotow • Te nowe zarządzenia są' tylko doda tkiem do całego szeregu niezliczonych 

ograniczeń i oszczędności obowiązujący cb już oddawna. 
W dalszym' ciągu obowiązują zarządzenia oszczędnościowe dotyczące zuiy

~ia energij elektrycznej i opału w fałlty kach, sklepach, biurach i w mieszkaniach 

grec'kiJmi lJow.,;.tańcami i gc·n. Mar·kosem, k 
Zdaniem posła, p,roblenl Grecji zosta.lby przeciwstawił prasę amerykańską, Oe 

prywatnych. ./ .................... __ .......... --
w szybkiim ~ r()'liwiązatnv. jeślitby rzysta,iąc1! z szerokiego poparcia rea~
całą sprawę poIzos1awiotllo SamY1ll Gre- cyjnych kół USA. Prowadzi ona! me 
k.om. którzy pragną utworzenia rządu de tylko kłamliwą kampanię przeciwko 
m~k.ratYCZl1eg()· ZSRR, lecz podsyca wroR'ość wśród na 

Po tygDdniowym Ilobyde w CZeJCho
słowacjj op"uściła Pragę 8:osobowa gru· 
pa człqtków padamentt. bl'y·tyjsMiegO z 
p08łem liIłiacusem na ozele. Pr-zed wy
iazdem . o BeJgrad1u odlbyła s.i{',\ kO'llfel'en
eua 'IW wa, lIa które1 IlaI11a'lnentarzytści 
bi'yty'js zł'oży;tt' le.'cz.ne d§wiadcz,enie na 
temat wewnęt.rznej .sy'i!uacji Wielkiej 
Bry·ta'uil Ol'aoz zagranicznej po'litylki te,go 
państwa 
PDsło\vie' podkreśHoIi na wstępie, iż re· 

lJreZell~ją oni poglądy więk&rości ' Partii 
Pracy 'Izbie OJ'bin. Osw,j'adloze.nie ich 
~t\\'ierd:4a. i2 kryZyS, w 3'akiJrtl ~najtd.uje 
sit'. An,~ia i więtksz'ośc pa1i~v na Sw.ie
cie, jest "śmierfeU1Ym kryzysem katrita
l'izmu", zaś jedyną drogą jego. pł'lZełama
nla ie~( dalsze kroczenie ku SOiciałizm0-
wi. Po,to,wie wyraziłi 'Pr,zekona'llie·, że na 
terelli~' międ:zynarodowytm Wiel'ka Bry ta 
ItJla z;d a uwo.lnw się 00 niebewjecznego 
;iednoiS OIJl!ł1C1gO zw,ąlZa11lia się ze Słana
mi ZNlnoc.zooy.nlii z zachodnią EurOiJ>ą, 
drOgą r()jZw()ju i roz,S!zelł'1Zema stOSUnków 
bandło vch z pańsłwaotl Euł'()jpy wiicho
dnłej ~ ZSRR na czele .. 

Z'da'niem atngie:lSkic!h parIamCJntarzy
stów, łróiby. DTZ:snwrÓ'Oenia kalpitali1zmu w 
Euw'Pe są &Póinrone, a jaikie·'ko()~wlek po-o 
w{}d:zenie tej alkc:n prz~'Z:snnił()iby się; je
dynie do odrodzenia faszyzmu, cz,e~ naj 
le.p'SIzym przykła'd<em jesf Grecja. Oświad 
c'zenie stwierd'z,a pO'l1a'dlto. że J)ff.lyg:niata
ls,!ca więks,zos~ 1udno6ci ~ WieUdej Bryta
nii i St.inów Zjednoononych u.ie wiC1"'.lY 

ada, Państwa 
I tresce e rezwij kiltury 

w oową wojnę. pragnąc przede wszy- Poseł Lee zaznaczył, iż ohecne~ brytyj rodów, w czym nie napotyka na żadne 
stkim trwałego pO'koiu. s'kicj wUty,ki Zagra11icznc,j nie łJlQżna U· przeszkody ze stron oficjalnych. 
Mówiąc na temat brytyjsko - ra·d'Ziec- ważać za WYU'Ł stanowiska całej Partii Odpowiedź Mołotowa kończy się 

kioh stosunków handQ,oW1'clt. 'POseł Par- Pracy. stwierdzeniem, iż w międzynarodowych · k N·· kołach demokratycznych panuje Ramadl-er ople un lemlec ność opinii co do wyżeJ wymien 
.. . . . zachowania sic prasy al11ervka'lsl<~eł, 

Posyl.a im cukier. i karło~le! Jlodcz~s gdy. Francuzi glo- Konferencja z Bevinem 
dają. - Burzliwe slraJ I I demonstracJe. w Verdun ,w sprawie powrotu PoJaków z Westfali 

Do Paryża nade.slly oz Vcrdu'l1 S2'\;;ie- zandwza wysłac do Niemiec 8 tysi~J,!y I \\7 . no "b' L 
' , " .", AłV • I" t',· kt· 'k' h ' 'dmu iJ wrzesma a w ląCV w gOW Wy,wlcuema: . d!0. NleUlJeC ~. ·ton ton Aar ort!, , ore li! łlptJJe IX) cenac re- J d" i 't D s', k, ctb l i lbok 

cu'kru po.d es-kort<t samochodów ~}ancer; glamentowycb. ~ ,l1le, m r~ls er ~,u In? ~ .y ,) , ,o 
nych. - LudtlQŚĆ VerdulI. która ni~ chcia Po wydeźd1z;ie 1:.13 ciężarówe'k francus- dZl~1tlą ,roz,mo~ę ~ hlyty~~klm 111111 
la przepuścić trałl~Ów, zoStała r{)llJjlę kictJ. wioz>B,'Cych 400 ton cukru, przezna- ep rCl'7' ,zagrai1lcz~j ,c lI Be: lIlC11l. 

dzona kolbami. cwnego d'ła Niemiec. w Verdun prokła- WSrol~ ~praw lfI~-eN!l'lU'J<i.!Cy,ch nba 
W k,alach związków zawod!o'\vych poo- mowany wstał strajk generalny. stwa, .I1U11lster RlusJlTIek porlJosz~:ł 8111 

kreśla się dyscYiD.Jinę, z jaką ludność Wszys,tkie i1klcipy na znak pro,testu zoo, PDlakow zam1e~~kały?11 od lat l Pl',~ , 
przestrzeg;ała wSkazówek 011ganizaforów stały zamkni~.te. cych, \": Wes,tfa'!II. 'ktorzy dom3:~a'lą ~l 
manifesfiaClJi wstrzymania si.ę: od wlS-zel- Wedł:ug ostatnidl wia'don1ośd, francu- (}l'zysPleSZe'l1la Ich powrotu do OJCZYZ~IY, 
kioh wystą'pień. które mo,głYJhY dOiPl"owa- Ski konwój wo js'ko wy, wiozący 400 ton Wyraził on prze:konanie, że rbtlju WieI 
dzić do rozleWIU krwi. ł ou'kr,u, prze,pl18.wił się przez Ren, lIrzekra ki ej Brytanii w uznaniu słuszności tego 

• • • ozając w ten s,po.sób granicę fra,ncuskiej I stanowiska dt():PDn1D,Że do jak nahzyh5Ze-
Jak donosi ,.rIuomanite", na.A francuski strefy olmpacy~nej w Niemcz.e.ch. go pozytywnego zala,hvic nia sprawy. 
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Wypowiedź pl'em. C.,..aakiewicza 

lIie będzi drugiego Monachi 
Siły postępowe Europy Słoja; dziś nieugięcie 

slraży wolności i-demokracji 
w dniu wc.roralsr.lYDt odbyło Sil} pod Dztiermł:k ",-'ZeSi:j "Rude Pravo" zamie· kiewlicz porównuie na w.st~tP:ie tendencje skiego, a obecną, oraz na stosunek 

llrnmoo1l1 twem Prezydenta R. ' p. Jro. S'lcza wywiad udzJeIony przez premiera polityki monachijskiej z roku 1938 z ten· monachijskich i antymonachijskich. 
lejne posiedJ..e.nie Rady Parisłwa. rządu polskiego Józefa Cyr~iewicza na denci~i za;ryso.wu~ącymi się ró~niCtl w' "Różnice w stosul1iku do roku 

Rada Paristwa podjęła uchwałę. W.ly· temat t. zw. poJ.ityki mo.nacbijskiej. bę- obecneJ PolItyce nUę(liZynarodpwe.\. ; sa pokaźne Po pief'W'SlZe he"'emooia 
wająca ~y;stlde terenowe Rady Naro- dącej przYczyną drug.iej wojn.y świało- . P!l'emi!t Cy,rankiierwlioz ws'kizuje na r.o mlec w błóku sił kapUaliSltYCiZItlycb 
dowe d() jak n_ybszego powOłania ko wej, W wywiadzie tym preanier Cyran- znicę mIędzy sytuacją okresu mOll1achiJ-! istnieje wie.looj. Po tę lte.gemOiuię 
mUetów bi'błioŁec0UYClt, , • obecnie pOlf;entac.i dolarowi. 

Z uzysf1ane.j od czynników paliJwo- W • k I d C h • h I łatwia im fakt, że Europa 
wl'ch kwoty 14 mlłianów zł., Rada Pań· O J S a u o w e w I n a c na wo.jną j J>9Łrzebu;ie pomocy. 
Siwa p CUJtOo-wiła uiundOlWać dla Ziem P t· 'ednalk • t . 
!)dzr~k~ ch .209 bibliotek J)Owiato.wY1ch • • I (J)rli;~~~;eJj trolllY rm:,l:e.lk~z~~~vnQw 
l ~lJejs\klch, hczącfch około. 500 tomów odniOSły dalsze sukcesy. - ezang _ Kal- Szek l)iec.z~ńs~o - prestiż i po.tęga 
kazda. . I. . Rad'Zlccklego od owego czasu . 

Roz:patruJ4C sprawy terenowych Rad odclt:ty od "swych baz zaopatrzeniowych f1i&, mierni,e. a rÓWl100'.lCSme na 
Naro.dowych. R8Jda Państwa zatwie.rdziła • dzie • w południowo _ WSJCł!OQlUel 
szereg uchwał w Slpł'arW>le zaciągnięcia po Jak donosi agenoja France Presse, DO-- Z drugiej strony o{}ldz.:tały! armii lu-do- pie i, y"; "ył r h I d e ~_ .. ,~_,' .. 
. ~ k' ~... • t • ł' , 'n:f. • • ":"d • . 1-'-' , 1 • d 1" I iV ... ęz Y ue Y u ()IW , L.ycze Sf~nlo ermlIlowych J)lIzefZ Samo- wo uJąc SHlI na 1 'ormacJe ze Z1'v er u- weJ. More ' 'prze,clę y me a\Vll1o lmę m-I ~tawiające się naCIiskowi z zewnątrz. 
rządy. , rzędowych. C11ińiSkie woljlska 1Q~'We, któ- lejową w p.()IIJIliż,u Ka1ping - zagrażają Po trzecie _ dośwJad'cze:ttia .. h.;i",,,,lt~,,, 

Th re rozwijaJą ofensywę w proWinCji mu'k- portowi Yin'lmv, d.rug;iemu portowi w okresów karzały skupić si~ całej ys en lIa przyjaciół del1Skied. Pl"zec.ięly jedy,"~ linię ko-lefo. Mandżuri,i, znaj<hdącemu sit} w rękach szczyżnie w obronie ~J;ed .. ..,.·P ... '<L 

Amerykanie Iwailją, i. jest aiewian, wą Pek'in - Mukdert, łąctącą annl~ rzą- wojsk Kuomintangu. • Po czwarte. ~zc'Ie -
do M d' .. .. b . ' Cbi Zd' k'!~ .. d" h 1'k l" I przeo; cały swaat Proces przeciw.ho Krup:p.owi i II .dy- wą w antu.riii z jeJ aiZatl11 W • ,amem tn lll1Gl'O aJ'l1Y·c , wa' ·a o 1- nych lub narO'dowO'. WJ'ZWrOlEm<:;~y<: 

rektorom jego zakładów roz'pocznie się na\!h. nie. kO'ł1l'uni'kacyj.ne. 'kUóra roz,grywa się ruchów PoStępowych, które 
w Norymberdze w kOlku bież. roku. Od1dlziały chiń:skie1 armii ludowej zaję- obecnie na terenie Man'cl'Zurii, jest tylko potę-luieją. Siły tych wSq;ystkich 

Ja,k J<omunikuje prokuratura atnery- ły dw'orz,ec kolejowy w HlSin:g - C'hang, wstępem 00 o,peracll zaikrOJooych na .szer są,potę!!ą. p~kodą dla planów 
kanska, ·nie przewiduje się wytoczenia połD~ony w odległosci 20 ki'lometrów na Silą skalę. Celem ty10h ()UJera'C~: Jest zde- monacbl! kich. •• 
a:kf.u . oskarżenia r·rreciwko J'oonemu z pnłud'11iowy zaohód od Julłutac, głównego wrganwowan'e kOJnounikacii ko.leiow;· Stąd ~.as.~e Pl'zekoname. ze ~lauy 

I' . •• .' ,e •. ~ mooachlJStkle" zostaną SlP3!l'al1żow nie: l,ieckich potentatów przemy'sło\fych portu, będącego baza ap,rowi;zacyjną ar- DIorskieJ wojsk rządowych w Mand'zurll idea bezPieczeństwa zbioro.wego i 
- 'Fhy.sseno\l,l\, mn Kuomintangu w Mandżurii. i odciecie icb od ' Chtn 1)ÓłnoonyclL oracy ml'Cdzynarodowej zWyc1ęży." 

.. 



Str : ; . a ·:1:xPRESS-6C.V.liSilir-'JRPH!!!!!!!!!!!!!!!!!!' !!li'!!!!!!!!!!!!!! 

J ż od ławy szkolnej 
młodzież przyzwyczajać się musi do uczciwej pra
cy nad sobq.-Wiedzy nie zdobywa siEt wykrętami 
Otrzymu~emy wiele listów ood naszych r ta ty tego ni1e daja długo na s '. cb ie ChC1\aĆ . I kunaSh>letnkh dziewczynek czy ~hł-01ll

C.1".ytcl<J11ików, k tórych dzieci chodz4 do Przecie ż n i e za leż nie od oce ny. k tórn mo- ców, ahY rozumieli i ocen.foli słusrnJe w 
szkoły p.(JwszcC'l11rnj, lub ter.i; d-0 gim11a- że być pod wpływem przJnpadku niesfu- ta1k młody.111 w;eku. w czym leży ich do
z .. h1rn . Rodzi će porus7,aj41 międ-z y innymi szna, - ja1k się czegoś nie umde, to sie bro, a1le to ;ie·~t właśnie, między iJ11n11 mi, 
problem. czy należy dzieciom pomagać nie umie i jedyna na to rada - nauczyć rota rodzków. 
w odrabianiu lekcji, czy też. racwi go- ~ię. Serde(!zine, wzyjacleł kie rorntO\\Y, po 
c.lz i ć Rię. aby 11 zyiskiw a'lle przez nich s to- Znaj.l!,'C jed·nak 'P SYchofo gi ę "Pensjo.na- pairte pczykła<lami z życia. że napewno 
Jlllic h:\'ly go rsze, <l os tat·ec:m~e. a nie ba~- rek i mloc.lych ucwiów, wiemy, że bar- z „wymisdwania" się od nauki nic lesicze 
<l7.o dob re czy <l·01bre, na tom1as-t aby dz1e dzo rza d·ko przychodz,i im do głowy cheć nikomu dóbreg0 nie ptzysdo„ 
ci nie l i c7yły na drugą oS-Obę i jej POntOC, uzupełnienia swych wiadomości, bez fa- SNłlł()wczo le,p1iej mieć st<>pjeń do.state
a ty lko na własne siły. c.l·ne.go innego powod u. tylko dla nich sa- czny, a!e rzeteli1ie zaslużMy, n iż c i eszyć 
~ to sprawa dość skompli'kowana i mych, dla ich wła·sneJ korzyści obecnej i się z chwilowych laurów z,doby tych wy-

11zaki.11 io11a 01d cha rak te ru i 11'81posobie·nia na prY.yszłość. krętem i z.e szko1dą dla sweg-0 wyk•'lzt 1t
dziccka . Brwa tak, ?;e chłopiec czy dz.icw Tmd1no n iewąńpliwie wymagać od ki!· cenia. A. 
czynka ty lko przez lenistwo nie wysila- 111111111111111111M1111111111111m1111m11111m1111111mm11111111111111111111111111111n1111mn11111mmmm1111111111111111111111111n1111111111nnm1111111111m11 

j4 si1~ .• ahy po m~"śleć . po1prncować nad za 
da ny m ćwiczen i em, tylko idąc drogą md
mnicjszcgo opo m nvrac ają się d·o ofca 
rnat:ki l111b s ta rszego rod?:,eństwa z proś
b~ : na pis;>; mi to ! Rozwiąż. to zadanie, 
bo tak'c trndnc ! itp. 

\\' tak iej i:;ytuacji F;iJJelnianie 7.v c zi:-ń 
m!odzicży jest bardzo niepedagogiczne. 
Odzwycza.ia s.ię .ie od ~amodzielneim PO
koin·wania trudności, przyzwyczaja na
tomiast do składania o<h>Owiedzialn'<>ści 
za 1nact;. któ ra mus i być wykona1rn -
na kogoś innego. 
Maj ąc tak i sta rt w życiu mll·Ż·na się 

·1iod'ziew ać, że gdy wyJdą ze .> zkoły i 
zaoz1w, pclnić ja kieś obowiąz•ki - P<l· 
v ierzollą im prac-e także zechcą trakfo

" · ać jako zło konieczne i. o ile się tylko 
da, zwalać na kogoś innego. 

A więc i młodsze i starsze d·z!eci. ktil
re są zdolne i zdrowe, ale leniwe; trzeba 
systematycznie kootrolować, aby ni~ po
i;;zlJ· do stko ły z nieprzygotowany:ni kk 
·1ami. Nie W\J1l'f10 teiż, dla ich dobra, wy
stawiać usip rawied~iwiaiących śwhdecnv 
o rzekomej chorobie ińp . Daje się bowiem 
lllO!t'alne poparcie p0zomie niewinnym 
wykrętom i drobnym osizus1twom, czego 
;\' żadnym wypadku rooztoom I Wl'Cho
:vawcom robić nie wolno. 

Inaczej przeds tawia S i·~ syr1l'.lcfa. jeśli 
1 d ecko nie może Porad.zić sobie z oPano 

' niem jakiegoŚ przedmiotu, z powodu 
erwy ja ka po'W'Stała w uczęszczaniu 
szkoły na skutek choroby, czy też in
ii :r>rzyczyin powa.żnych. 

W ówczas niewa,•tpliwie nakży pomóc; 
le także nie w formie wykonania cze

. oś za dz.iecko, lecz w formie naprowa
dzenia go. wyjaśnienia j W}'tłumaczeuia. 

Nlesł:rcbanie c'llę9łe zjawisko wśród u· 
cz11iów i uczennic, to nauka „na stopieri". 
By \\ a przeci eż tak. ie na 11 czJr ciel czy 
rau·CZ:\"ciel'ka nie są w stanie stwierdz : ć, 
czy praca d0'111owa napiSa'lla hyła samo
~zic:ln!e. lub czy ,.klasówka" dl a tego wy 
pad ł a dobrze. gidyż z pomocą p rzybyły 
pods1111icte „ściągaczki". 

Uczn iowie uzysku·ią stopnie diohre, m~ 
mó. że o danym temaci e ni1e maj l-1, w 
:i:rnncic rzeczy pojęcia. Sa je·dinak z tP.go 
za dowoleni i uwa7.ają, 7..e wszystko w po 
rządku , bo ,.dwńia" ich ominrila. R ~z n~-

Potrzeby i postulaty rzemiosła 
Uchwały walnego zjazdu w Szczec~nie 

W Szczecinie odby ł się waln y zjazd 
delegatów rzem ios ła, w którym udział 
wzięli liczni reprezentanci życia gos.po
darczcgo ora z de legaci Izb Rz.iemieślni

czy<'h z całego kra ju. 
01Tlówiono rolę. jaką dotychczas ode 

grało rzelT'ioslo i zadania na przy.szłość 
w oparciu o wytyczne m zjazdu przemy 
sio we go 

Wskazano na kQlnieczność podniesie· 
nia kwalifikacji wśród rzemieślników na 
drodze rozwoju ośrodków szkolenio· 
wych. 

Po przemówieni11 we~esa Zw. Izb Rzie 
mieślnkzych posła Sadłowskiego na te
mat wkładu r zemiosła w dzi·eło odbu<lo
wy kraju, wygłoszono referaty, oma'Nia 
jące strnkturę organizacy,iną, położenie 
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g<l6 po<la rcze rzemiooła i }ego potrzeby, 
da le j zagadn i1enie pod atków i świadczeń 
soc jalnych oraz zag-adnienie kształcenia 
uczniów w r zemiośle. 

Po dvskuisji zebrani uchwalili rezolu
-rję, domagającą si~ in. in. jak najszyb· 
szego uregulowania sprawy tytułu włas 
ności warsztatów ' rzemieślniczych, 
uproszczenia systemu udzielania poży· 
czek inwestycyjnych i równomiernego 
zaopatrywania rzemiosła w surowce. 

Szkoda, że na porz ądku dziennym nie 
znalazła si-ę także sprawa wygórowa
nych opłat, pobieranych za usłUR"i przez 
rozmaite kategorie rzemiosła. Opłaty te 
są nadal niewspółmiernie wysokie w sto 
sunku do zarobków robotniczych i pra
cowniczych i już oddawna sprawa ta do 
maga się uregulowania! (s) 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Ło.dzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie robót remonto 
wo-b udQwlany -::h w Halach Targowych przy 
ul. Kościelnej 6 w Łodzi. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści kosz 
torysu ślepego składać , należy w Wydziale 
Odbudowy przy ul. Piotrkowskiej Nr 64, po
kój Nr 5 do dnia 1 października 1947 r. do 
godziny 11-ej w kopercie należycie zamknię 
tej z napisem ,,Oferta na roboty remont.owo
budowlane w Halach Targowych przy ul. Ko
ścielnej 6 w Łodzi". 

Otwarcie ofert nastąpi w · tym samym dniu 
o godzinie 12-ej 

Szczegółowe informacje oraz kosztorys 
ś 1ep; ! warunkami przetargu ,.,trzymać m,,żna 
w Wydziale Odbudowy Oddział Budownictwa 
p1zv al. p;~trkowskiej Nr ·64, pokój Nr ~Hi. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie ;>rawo wy 
boru ofert lub unieważnienia pl'Zetargu bez 
podania powodu, 

Wadium przetargowe zgo$lle z przepisa
mi obowiązującymi w wysokości zł 30.000.
należy złożyć w Głównej Kasie Miejskiej 
przy ul. Roosevelta Nr· 15, a kwit dołączyć 
do oferty. · 

Łódź dnia 26 września 1'941 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

Adom Jasiński ; 1Pyto Pan, co ozn•aczcr 
powiedzenie „mękl Tan tala". Otóż Tanta, 
król frygijsk i, zostai za nadmiar pychy i za 
r ozumialo~mi (:'1isto rtc ta jf's t jed nq z le· 
gen9, greckich) przywiq:zan y w Hc:tdesie -
krainie umarłych - w pobliżu s rumientr 
źródlanej wody i drzewo z owocam!, tok je~ 
nak. ob:r mimo głodu i pra gn!enia me 
I1lógł d0siegnqć ! zerwać owoców lub no
uić stę wo dy. 
• · używany w potocznym języ~ -zwro1 

„cierpi męki Tan1ala" jest r6wnoznaczn7 
z niemoinościq zaspokojenia swe prag· 
nienlo, mtmo warunków, któte tern zaspo· 
ko jeniu sprzyjają. 

* • * I . 
TROSKLIWA MATKA : W zupełnośc pod zlt1. 

lamv zdanTe Pa ni. Bezwzgl~dnie cór o must 
nau~zyć slę zawodu i być samodzlelnq . W 
sprawte kursów ptelęgniars i ch pro ze udać 
się do Wydatału Zdrowia , ul. Piotrkowska 
113, lub do Polskiego Cze1wonego !rzyżo, 
ul. Piotrkowska 236. 

„ * • 
WIERA J.: Rozumiemy, ja k trudno jeat !la 

ni poradztć sobie, jeśll jtst Pani jedynq 
pracujqcq osobq w domu i ma Pani ncs 
wylqcznym utrzymantu 13-letni go brac zka. 
Niech Pani zwrócił się do Wydziału O pteki 
Społecznej, ul. Zawadzka 11 , który d p o
nuje miejscami w swych bursach . Może 
zuajdzte si ę miejsce w Bursi e dla Brata Pant 
równie-Z. 

* * * . JADZIA Z UL. NOWE:J: Wygra nie p rsmrt 
tak w naszych konkursach, jak i w konkur• 
„ach organizowanych przez inne ptsma, uza 
le'!inione jest jedynie od przypadku i mimo 
szczerych chęci, aby Paniq pocieszyć, nie 
możemy przewidzieć, czy los się do Pani/ 
u .:miechnie. Nte powinna Pani jedn ak tracić 
nadziei i wierzyć w swoje szczęścte . Życzy· 
m: Pani powodzenia. 

JOLITA: Bardzo sfę cieszymy, że zaczn!e 
Pani pracować t uczyć stę. Nopewno sa
mopoczucie Pani poprawi się znacznie, prze
stanie Pant czuć się osamotniona t zbytecz
na. W atmosferze koleżeństwa, wspólnych 
zafnteresowań I zajęć, odzyska Pani poczu· 
' :e własnej wartości I pogoda, Jeś li ·chodzi 
c kursy wieczo•nwe, powinna Pa ni p0tnfor· 
mować się w Wydziale SzkolnTctwa dl 
Dorosłych, Kuratorium, u1 Jaracza 11 

• • • 
KANIA Z PABIANIC: Pyta Pani Jak W"[ 

wabić tłuste plamy na sukni.. Suk~tę poło 
żyć no stole, podkładajqc pod zaplam!on& 
miejsce recznik lub czysty papier. Plamą 
zmoczyć benzyną (przy pomocy wat ) t p o
sypać talkiem. Po 20 minutach strzepać talk 
szczoteczkq. Plama zniknie, gdyż talk wchło
nte tłuszcz . 

KONKURS REKORD y 

Kupon Nr10 
Wyciąć i -

Codzienna nowelka „Expressu" -- - Tak, ttmar!a.„ N aipeWll'lo umarła„., Może zrobił to wiatr? Ale drzwi i ok-
- pomyślał smutnie. - Ale może stanie na były przecież 'Przez całą noc zamK.nię 
się cud i mucha ożyje? Ona właściwie te. .. Chory chłopcżyk • mucha I n.ie jest winna tem11, że wpadła do tale- z niedowierzaniem spojrzał jeszcz~ 
rza„. Może w domu czekają na nią głod- raz. - Tak było naprawdę! - Leżała 

Chory, apatycz.ny chłopczyk leżał sa- f Czeka! potem, aby odżyła. Ale owad ne dzieci _ a to jest bardizo smutne - odwroconal 
'1oinie w swoim pokoju. Obok, na noc- leżał ciągle bez ruchu. co zaczęło go nie- t · T hod h bo 
?ym s toliczku stał talerz kleiku, który pokoić. n.a~e Je~ 1 .C ~; 0 ':11'llc• Y - prze- I nagle - nie, to niebyło złudzenie -

d h .1 • ł , . c1~z to nie ich ~ina, ze są tylko mu~ha- mucha poruszyła jedną nóżką„~ 
rze c \\' • ą przyn~os a. mu z usm1e- Czyżby mu<'ha utopiła się w zupie? ml! .„ Pomodlę się gorąco do Bo,ga, zeby 

0 
. . 

1 
•• 

1 
k k ł chło· 

e m matl~ a . _Ale nte miał ocho.ty jeść, Jeśli tak, to nie będzie w stanie ukarać ożywił biedną. nieszczęśliwą muchę .. , . - na zyJ;···· Z,YJe. - r~y n ą 
vł słaby 1 zmechęcony · · t · i.. d · d · h piec tak głosoo, ze przerazona matka 
• T ' • • Jej za o, ze ourzy za ie z.eme c orym. L,,,..z m1·mo wszelkich zabiegów mu- b • · agle do talerza. wpadł~ mucha. ale porządnym ludziom„. ""'- wbiegła do pokoju, by zo aczyc. co s1ę 
Chłopczyk rozgniewał się. . Mijały chwile, a owa<l nie drgnął ani cha leża!a w dalszym ci ągu nieruchomo stało. 
- _Ach , ta. P.askudna mucha! T~~us razu. Chłopczyk przyglądał jej się z uko na stoliku. Mimo późnej pory chory - Mamo!.„ krzyczał chłopieć 

pow1a_<lal mi: z~ lt)uc~ y roznoszą rozne sa: i nagle zrobiło mu się stra.sz111ie żal, chłopiec nie mógł zasnąć. drżącym głosem - ona żyje!.„ Kochana 
arazk~.„ mo ze _1 ona .Jest zatruta? ~hociaż nie wiedział nawet czego. Wre.szcie opanowało go znużenie i mucha, ona ożyła! O, teraz wi m napew 
Wyc1ą.~ną l ły zką . nter~chomego owa· Nagle zrozumiał. JXJmyślał po raz ostatni przed S111ern: no, że wyzdrowieję! ... Mamo. t aki· jes-

1, oblepio nego kle16tą cieczą. • . . J · 1· t h · b dz· Ja .tern s~zęśliwy! _ Muszę ukarać 1·ą na i'ej bezczel· - Dokto. r tak dziwnie spogląda~ wcro - eze~ eraz m11c a się o u 1, 
raj ł W leż wyzdl".J()wie1·ę, 1'eżeli mucha umrze, Pokru"'zvł tr,._,.h„ c••k.ru -1· z radosnym )ŚĆ! - zm arszcz ył się, zadowolony w na mo11ą mam.ę, . a. mama mia a. · " - · ""' ,,.. u 

ięb i duszy. że znalazł jednak jakąś za- oczach łzy .... m~ze 1 Ja umrę ~uz me- umrę i ja . '-- Poczym zasnął.. uśmiechem na bladej twarzyczce pa· 
i wkę. _ Zab i ję j ą , ażeby 0 jedną szko- dług~? I będę. !eza! ~a.k samo me

1
ruch<;>· Gdy się obudził, mucha leżała nieru- trza!, jak wvciągnę!a nóżki i ssał a sło-' 

iwą muchę było na świecie mniej. mo Jak ta nteszc.zę sliwa !'rmcha .• Nie chomo .na tym ~amyrn miejsc.u.„ . dycz z okruŚzyn. Patrzał na n i ą wdz ię:
Ale chło pczyk chcia ł by ć dż€ntelme- dr~nę nav.;e t, eh~ mamu.s1a

1 
wołac bę- _ Nie obudziła się!: „ W1ęc Ja tez cznym wzrokiem, a gdy skończyła swe 

m. jak ci rycerze ze. s ta rych opowie- dz1: n~ ca . ~. głos. „JureczKu„ .. Jureczku I umrę!.„ r mama z()stame sama .. , śnia<lanie, złożył główkę na bi ałe po· 
i, którzy nie zabijają znienacka swo,-. na1drozszy! • · Spojrzał przez .łzy na muchę. Po bliż· duszki i z uśmiechem szczę.ścia zasn ął 
h \\'rocrów. J znowu błysnęła mu mysl. szym badaniu sk<Jnstatował, że musiała spokojniie.. , 
Kazał"' przynieść odr{)binę ciepłej wo- 1 -· Może ona jeszcze nie umarła , osu- się odwrócił, leżała bowi€m odwr6corta Po raz pierwszy od wielu tygodni . go.. 
· i troskliwie opluka t w niej nierucl:io- szyć skrzydełka gorącym tchnieniem.„ do niego nie główką. jak wcwrai, lecz rączka ustąpiła. Choroba została i wy· 
-:i ' ' ci<!Ż j~zcze muchę. Ale i t(l nie odniosło ża<lnetro skutku. g-rzbietem.... cieżona. 
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MURARZ: - Co u licha! Przyrosła, 
Czy co? Taskam. taskam i ani ru&z! Ni
jak z<ljąć jej nie mo1gę1... Aha! Przywią
zana! 

MURARZ: - Też głupi dowcip przy
s.tc<lł komuś do łba, żeby mi oo belki 
blo·k przywiązywać! Przetnę sznur! 
Ciach! • 

-
: . . ··- „-„~~ ·~ , .· - - "' .. ' . „~ ........ _„,_ -e.:.:.•„„ •• 

WACKA 

WACEK: - Widu, spadamy!„. WICEK: - Pardon. panie 
WICEK: - Faktyczni,e, że taki... strzy! Sytuacja wyjątkowa! 
WACEK: - Co mbić, serce?... PODMAJSTRZY: - O J:15ia 
WICEK: - Ucz do dziesiędu! Teraz to Już nie daruję!.„ 

podmaj· 

krewi.., 

„ ...... „„ ...... „ ... „ ...... „ ... „ ...... „ ................. „„„ ... „ ... „ ...... „ ... „„ .... ~ .......... „m!!!l!!!l!l!!!1!91!llll!l!lli!!!l!lll!llr!9Bm ... m!l„l!!l!!!!l!!!!!!!!!!!!R!!!!!!l!!!l!!!B!l!il 

. „Zarobimyu godzinę 
w nocy z niell z· eli aa paniedtiałek . 
W n.adchodząc:q nledn.1,, dnia I .bm, a 

loCICHI w pooledalałek o godz. 3-•J nad ro· 
nem wskazówki WIZy•tklch 1!egar6w w całe! 

- Polsce przesunięte zostaną o !•dną godlńn• 
wstecs. 

Nocy tef „zarobimy" więc: l•dnq 9odzłaę 
l będziemy mogli o cAłycb 60 minut spać 

dł~•I z tym jedaalt, te „sJuadztoną god~ln
będziemT musieli oddać: w r1111rcu, gdy I JW· 
wtolem WJ>rowudaołly 1mrah1le c:&Oll le\111. 

W pouledział•k nad ranena będslemy 111le 
li a:t dwie godziny „drugie": Jltdnq aorntal· 
nq I druqq zaml.mit normalne!' 2-cł•I· Zato la
tem nie będziemy mieli peWllego dala w o
góle drugteJ 9odz1ay I - rachun.•k 1lę wy· 
16wrta. 

Cros afmowy W'proWadao•f IO•tafa H 
wsgl~6w oszcxędnołclowyd11. Cot.11 W\ęc•ł 

ubywa dnia I corca: aaybc:la! tppodu amro.-. 
Ałeby wlęc: •I• llGlpalat: abyl wcl!•Dla hvlat
la elektrycim•go w bluraell J ln111111cfaclt -
postcmowto1to wicor•• lał ubleglycb to1po• 
aynać we11:ełnlaJ o c:alq vodzla~ dzl•' procy. 

{t) 

Uwaga - szkarlatynal 
8 kafdy11 zacll1rewa1il zawluamlat 

władze 
Jednoc,;eśnie z rozpoczęci.em roku 

@'Z·kolnego zwiększyła si~ ·ifość zach(lro· 
wań na szka,rlatynę. 

ZJawisko to, wy.stępując~ rok ro<'.znie 
e tej porze, 'Przybrało <JjOOcnlie szczegól
nie ostrą form~. na szczę.ście jednak 
przebieg .szkarlatyny jMt w tym roku 
lekki. 

Tym niemniej jednak, należy Z3t('_ho

W!!Ć odpowiMnią ostrożność i o każdym 
wyipadku zachorowania zawiadamiać na 
tychmlast władzt sanitarne. Jedynie oo 
wiem prz.ez 5zybką izolację chorych 
mofoa uniknąć dia1l.s-zego, 1mzsierneoia 
tej niebezpiecznej choroby. · (t) · 

Rzeźnicy i piekarze 
ukaraai przez lomisi' Specialaą 
~l·egatma Komisji Specjalne! w Lo

d.zł ukarała wysokimi grzywnami nastę 
pufą.ce osoby: 

Romana Dudka, rzefoika t Wielunia, 
ul. Piaski Niemojewskie, grzywną 50.000 

. zl. za ·piobi~ranie nadmiernych - cen za 
słoninę. i::ad.ło j ki·el'basę, oraz zii niepo· 
sła:daniie cenini·ka I niewystawianiie cen 
na sprzedawanych towara-ch. 

Feliksa Wesołowskiego, piekarza z L11 
tutowa, ul. Rynek 3, grzywną 50.000 zł. 
za ipobiieranie nadmiernych cen za hulki 
i chleb pszenny. 

Mariana Kamedulsklel?'o, rzeźnika z 
Kut•na, ul. Wanszawsl\ie Przedmieście 4, 
gnywną 40.GOO zł. za odmowę spirzeda
i y słoniny. 

Wiktorię Stasiak, wta~cidelkę s.kleplt 
sv.ożywczego w Zgiierzu, ul. Lęczycka 
70, grzywną 25.000 zł. za pobieranie nad 
m'emych cen za chleb. (k) 

PODZl~KOWAlfIE 

Za tro1kliwq i bezinteresowną opie. 
kę w c::rnsi• clę.żkr"f choroby meqo 
m!tł.O wyrażam Dr. Br. Dobrowolskiemu. 
ul. Kppam!ka 61 serdeczne podzięko-

wanie. · 
t . RZE:PECE'.A -

Nieodpowiedzialne .remonty· 
Po kosztownych reperacjach woda nad~I zalewa mieszka
nia. - Czemu Zarząd Nieruchomości dopuszcza do tego? 

W najbliżozym j11 .ż czais.ie mi.i wejść w ścia w zycia nowego <lehefo, przystoso stos listów, rporuszających tę tak bardzo. 
życie specjalna instrukcJa, ,akre·ślająca wującego wysokość komornego do właś a.ktualną . obernie s~P'rawę. 
dokładnie kornpdencje Komitetów Do- ciwych potrzeb, lokatorzy sami wzięli na Lokatorzy sJrnrżą s.ię, że oddali na re~ 
mowyc.h, które staną się pelnopraWiJliJ swe barki obowiązek doprowadzenia do- mont ostatnie pieniądze, odmawiając so· 
instytucją, w~pólpracuj ąq z Za rz~idem mów do odpowiedniego stanu. bie . na inne pilne potrzeby, korzyści jed· 
Nier!fchomośd w zakresie a<lmJnistra<'.ji Zresztą, lokatorzy wcal·e ni~ są temu nak nie ma.lą żadne.I, srdyi dach jak prze 
domów. Od tej chwili po-'ltanowienia Ko- przeciwni. Nao<lwrót _ ·Ch~tnie opo- ciekał przedtem - przecieka nad~!. 
111itetów Domowych. p<) zatwiiNdzeniu datkowują się na ten cel, zdając sobie Oto co pi.s:u1 Komitet Domowy ~ ut. 
kh przez czynniki nadzorcze, b~dą posia jasno sprawę z tego, że to przecież dla Jar.ac7-a 37. · 
dały moc wiążącą I wszyscy lokatorzy ich własnego dobra. „Koszt pokrycia i reperadi dach11 w 
będą musieli się Im J>Qd11orządowywać. Bywają· wprawdzie wyjątki, ale ohec- naszym domu wynosił 86.320 zro1ych . 

Nadanie szt!lrokkh uprawnie\1 Kornite- nie, wol:J.ec zaipowiedzJanej instrukcji, WpładHśmy do Za.rządu Nieruchomości 
Łom 0.1mowym wiąże st~ &ci s1e z troską nie ma to żadnego znaczenia, gdyż Ko- 43.160 zł. I z zad'°wolen~em stwi~rdzi.tiś. 
o stan nasz.yrh domów, które wskutek milety Domowe będą posiadały odpo· my, że j11ż po kilku dniach przyszli ludzi~ 
zaniedbania I 11raku należytej opieki do- wiednie uprawnienia, aby podporządko· I zaczf'li dac.h re.montDwać. W~drug 
prowadzan~ Sił systematycmie do ruiny. wać wszystkich ogólnym uchwałom Io- opra.cowan('g"O planu z·r~rowąnych 

Wlłł.domo 1xnvszechnie, że domy w katorskim. miało hyć 15 metró~,1 siar~j rynny, zaś 
związku z niskim komo.mym, nie przy- Wszystko więc mogłoby by~ w jak nowe.J rynny miano założvć 5 metrów, 

!~0~~=~:1~01~u~~n~~t~:,~be~{~~~ ~~~ n:l~;pszym porządk\1, gdyby nie pewne ~~~o:~z~~t%~iift~~k sl;~~~~:~~a:a!!~ 
morniany pokrywa tylko naJ'p.ilnieJ&Ze " e • . czas ostatnich deszczów; ~a wszystkkh 
wydatki, jak wyw<)Z śmi-eci, pen~ja <lQ- Remo:n1.y domów,, pr~eprnwa?zane .są · pi~ciu klatkach schodowych woda prze· 
i()rcy, świaHo I t.d. Nigdy jednak nie prze."'.aznie w sposob n1eo~po~1edzialny. I ciekała z dachu I wdzierała si~ do mies~ 
może wystarczyć na op~dzenie kosztów był~ .Ja~, wskutek cze~o pieniądze loka- I kań"~ . 
remo:ntu. _ I torow idą często na marne. I Wszystkie następne n~ty -za'\1.1lenJii 

Chod.7A więc o to. aby d.o czasu weJ- Na biurku redakicyjnym piętrzy Silę _ mni~j wl~ej ideiniyczne skarg!. Wszę-
; dzie to samo: robota wykonana została 

U rz " d o w a n ·1 e w w c; w ~~~=!ba J~~d~~~le~~!~~~: ~byt c~6t-
" . • • • na, aby mowa było przefsc nad tvml 

Co S·1ę dzrało wczora1· w budynku ZUS-u? sk~rgarni d(J. rrzą<lku dizieninego. Cho-
. • d:z1 tu 'Prz~1f.z o stan na!Sizych d-1mów! 

ł!mervci -wywalczyli wbi.e ostatnio bar w·i, aby pomógł tamtemu, a ponieważ Trudno zwala'Ć tu całą w·inę na Zarz~d 
dzo. wafny przywi.l.ej: kor.zystania z ulgo nie miał pod ręką odpowlednfe~o po· Niem1chomoścl. Winne są tprzede wszy· 
wyclJ przejazdów tramwajowych. miesz~zenia - ulokował go w •. „ miejsco· stki('lm te firmy prywatne, łitóre wyk1>ny 

Nk więc d1ziwneg.o, że wczoraj, w wym szalecie! wu.Ją remonty. Jak widać, nie uleży 
pi-e.rws.zym dniu mie~;,iąca, w budynku Za Wyglądało to w ten sposób, żę w przy im absołułni·ei na tvm, aby rooota byfa 
kład·u Ul>e7pieczeń Spole<:wych przy ul. bytku tym pod jedną ścianą stanęło biur rk>bra, l<ecz, Jak Io sie mówi ipostx>llc!e ·-
Roo.sevel1a 18, gdz.ie stemplowano eme- .ko, obok którego tłoczyli się e!T!eryd, aby była ,,odwalona". _ 
rytom legitymacje tramwajowe, pano- pod drugą zaś ścianą w czterech miesz- Ale nie m11Jejsz2 .!~ wim1 larządti 
wał duży ruch. czących się tam kabinkach odbywała się Nieruclfomoścl, który dopuszcza do ta· 

Gdy koirytarz i }eden pokój, w Mórym normalna cyrkulacja .urzędników I urzęd kić!?'O stanu rzeczy! _ 
urzędnik załatwiał zgłaszających się, nie nlczek. O ile nam wia<1ómo, l<a,żda ro~ 
mogły pomieścić wiszystkk.h i111iteresan- Ws.Żystko wlęc hylo w naj.lepszym '[)()· wi·n;\"n „przyjąć" ·specjal'11y kor.Łrole'f z 
tów - kierownik wpadł na kapitalny po rzą<lkti: jedni Jak i drudzy załatwiali w ramienia Zarządu Nieru<:hom>0ścl. Nte 
mysł. nabliższym sąsiedztwie swe najpilniej· inne;go więc, !yJ:{o kontrolerzy p3trzłl 

Oto po~ec!l Innemu jeszcz~ urzę<lin1lko- sze sprawy... (o) przez palce na partacką ro.bot~ a mote 
-------- woą·(ile.„ nikt roboty nie odbiera? 

N·1edz·1elne uroczystos' c·1 w Łodz·1 m~ł;:;r;~e~~:~~~'~ko;~;~;T,~~J 
cie.i odpowiednie czynniki sle do tet!'o U• 

· · · • ł • f' • CWS biora, tym lepie! bfdzle zarówno' dla ca" Marsz. Zym 1ersk1 weźm e udz1a ·W promowaniu o 1cerow .
1 

tośc1· domów, J::lk i dla dohra tokator6w, 

araz wroczenfu sztandaru, ufundowanego przez robotników którzv JJO teiro rodzafu „remonta.eh" mu 
~ szą siedzieć w ~wych mieszkaniach pod 

DonieśHś.rny j11:7. pokrótce o tym, ie szalek Rola Żymierski przed gmachem 
w na<lcl1od.zącą n1iecłzelę d1nia 5 paźdz,j .er- Zarządu Miejskiego przy ul. Plotrkow-
nika pr-zyb~<l:zie do ł..odzi Marszałek Po,!- skiej 104. . 

otwartymi pJJra<;o!aml! (s) 
~IUll111łlllłlll1"11••11tt1Ułł•t111nn1uuuut•H•11•n•••tr•lltUUUUIUH,...,., 

Kto go zna? 
ski Michał Rola żymiensH Okręgowa I(Qmisja Związków Zawo-

Marnzalek weźmie udział w uroczy- dowych w Łodz.i W'"'. ywa wszystkie zarzą 'Prnkuratura Sądu Okręgow~go w t..9-
dy oddziałów Zw. Zawo<lmvyich do jak dzi wzywa wszystkie osoby majA(;ie wia· 

stości promowania oficerów Centrum najliczniejszego wzięcią udziału w nie- _ domości o zbrodniczej d.ziałalnośd W 

Wyszkolenia Sanitarnego oraz w uroczy dzielnych uroczystościach oraz o powia I okresie okupacj.i Wilhelma Th.ieleman·a 
stości wręczenia te.i placówce sztandaru, domienie 0 tym wszystkich Rad Zakła- SS Oberscharffilhrera do zgłoszerua &it 
ufundowan'~go przez Państwowe Zakła· -dowych na terenie miasta. Iw gmachu S. O. w lod'Zi PL1ic DąbroW· 
dy Przemy~łu Bawełnianel!'o nr. 3. Zbiórka człoinków wszystkich związ- -;kiego 5 pokój 216 w ce!11 doienia ze-. 

Ur<?czystości te odbędą s.ię na Placu kó~ z.awodowyc.h ze s~tan<larami odh-ę- znań Cakt~ IX. Ds. 2287;'46). _ ·-·- . 
Leonarda. fSkąd o godz, I 1-eJ wyruszy dz1e się przy zbiegu ulw Nowo-Zarzew- , Pedpml{ur~łóf. .i 
defoilada, którą przyjmować b~dzie Mar- skiej i Rz~wskiej o godz. 8-eij rano. (k) 9ahdan Smołet\e• 
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HrabloU1ie zqlaaza;., sUJe prete••I•··· . 

,, ddajcie ·mi moją Łódźl'' 
Ob. Wincenty Pasterski zabiega o odzyskanie terenu Wielkiej 
. · Łodzi wraz z wszystkimi przedmieściamil 
Koiiceyłem właśmie materiał bieżący I u•tmał Pa8ters8ł.iego WU,centego ~a praw~ Gdy zagł~iain 5ię w~anta1;tyczue cy· cych się dzierżawy wieczysteJ Lodd ' 

» kronilki. gdy wszedł woźny i zaaoon· nego spadkobiercę t przyznał prawo wła fry, „hrabia" pokazuje mi inny dokument przyległych terenów. OdpJs te.n w N>ku 
Jował: snośct oraiz dlllierfawy wf.ec:zysitej oo Sta· Wynih z niego.. iż Wincenty Pasterski 1937 „hrabia" Pastet"Sikł miał otrzymać z 

- Jakiś hrabia chce się robCIOllYć z re- nisławie Strzemeck1im ()Sady l(n:rkoszka, jest w pmstej linii Potomki,~m Stantsła- arrhlwum na oodstawie sp01.:J••tnego uoo-
daJ.torem. miasta Lodzi, Radogoszcza. Retkini, Mk> wa Strzemeckiego, który przed laty był ":ażnienia, wydanego. mu ~ polecema Mi 

Hrabia w „Eksipressiie"? Wrp<rawdlZ'ie sięcina. Jagodni, Kał, Żabieńca. Baht i właścicielem ołbrzymfo~ teren-Jw, na któ n1sterstwa Sprawiedbwośc•. 
gościliśmy już rozmad.te osobistości, nłg· Dołów. PowódrLtwo zasąd?Jil od Skarbu rych powstała Lód.t i przCtJmieścia.. - I co pan zamierza mbić? _ pytam 
dy .iednclc dotąd nie doznaUśmy tak wiei Państwa na rzecz Pasterskiego Wiu~te .Jak twierdzi „hrabia", je~ to odpis do gościa. - Chce pan odbiera~ miasto? 
)dog0 ,,~rozytu", a!>Y win~~ zło:żY! go w sumie złotych 50.000.8~". kumentu z archiwum akt dawnych, tyczą _ ię3 00 mj tyle 7Jiemt? ~ z nia zro-

:a:i P~=.m"!łt!~~ie~OO:ed.Iłus p" ==;;·, y -1-;-k dz·., .. samocho' d ~~!ieB::in:J: t=wał 9 odSzkodo-
Mi~o spómlioooj IJlo[Y· decyduję się. na IJ an 81 p rowa r - Co pan ter~ robi? Gd7iłe pan młe· 

t>owaizn,y krolk: rękopisy wyŚI{} za lulka I sxka~ 
minnrt. zecerzy jakoś podgooią. ale tak • • . • • 
nieoodtZiennOgo gościa trze1ba przyjąć. Smutne skutki powrotu z wesołe' zabawy - Pf'acuję w rem,izje tr~watoweL -

JaJkoż decyzja ma sowicie sie OIJ)łaciiła. . · . . mi~am na ul. Pomorskie3 87. 
PNeżyłem taik silne wirażenie. że deiHkat- . W1oczo:rem, dma 8 m~Ja r?· .Pr.ze<:hod: się zawier"1szył. Nie vrobił tego z włas- ~Hrabia" jest małomówny. Nie chce 
niie mów1ąc, 0 mało nie spadłem z krze-[ me na ultcy Dąl>rowsk1e1 byh sw1adkam1 ooj woli, lecz na żądanie pasażerów któ zdradzić wh~e.i żadnych s~Ellgółów. Nie 
sła. ekwi1ibrystycznych popisów samochQdu rzy wracali jak i oo z J,ibacji i byli „pod PQdając mi ręki, skłainlia 7JOOW'll nisko gło 

Do gabinetu wswdł n;iskti, n.ieipororny I ciężarowego, który naładowany około muchą". wę i wyni~ym .kroktiem <>puSZCiZa pro. 
czfowiec:zeik, w moono sfaitygowanym u· 40 pasażerami zatacza elipsy od chodni· Nie ulega wątpliwości, że in1erwencja gł red~cji 
braniu. Stainął w progu i Skłoniw-szy dy· ka do chodnika. miJicjanta wybawiła wiszystkkh pasaż~ 
&t:\rn~o~anie głowę, grmniiącym głosem Przechodzący tamtędy milicjant uznał rów z wielkiego niebez·pieczeństwa. 
02i11a.tmil: . . . za konieczne zadn1:ere.sować się bJ,iżej gdyż n1e trudino domyśleć si·ę, jakie by· 
~ ·!e~tzm h_rabia Wm~.en'ty Pastersiki, przyczynami te1· nienormainej jaŻdy. . łyby skutki takiej kawalerskiej jazdy, 

własQtC1el miasta Lodzii. Radogoszcza, · . . · k ·t · <l ·ł k k. · "ed · ł 
Retkini, Mdeisi~a, Jagodni, Kał. Żabdeń- :: Gdy za~rzyma! c1ęz~ro~ ę,. ?' w1er z~, gdy. w dodat u przy 1erowmcv st z1a 
ca, Bałut · Dołów. 1z przy kierownicy s1edz1 pijany męz· czfowiek pijany, nie mający pojęcia o 

w tym ~10tnenoie - jak wyże! się rz,e czyzn~ -_jak. się potem ok.azało :-- Hen- prowadzeniu samochodu. . 

• • • 
Po Jeiro odejściu Arzyponudałem sof)f\ 

że rzecmywlśoie przed wod111ą głośna była 
9pt'aiwa jakiegoś obywatela, który proce
sował się z gmliną m:iaista lodz,i o teren 
miąsta i okotii.'C. Nie pamiętam tyl'ko, czy 
był to również ten sam Pastetrski i WY• 
w.ietrwało mi już z głowy, iakJi .był WY• 
rok. kło - o mało nie .znalazłem się na po- ryk S1enkt.ew1cz (ul. Oamłowsk1ego 3). Henryk Sienkiewicz ukarany ZOS!ł:ał 

dłodze. , Nie miał on prawa· jazdy i wyja.śnił, iż wczoraj przez Sąd Starościński grzyw-
A mały C?Jł-Owieczek stał przede mną tylko zastępOwał szofera, który gdzieś ną w wysokości 5.000 złotych (t) Gdy skomunikowałem si~ wcrorai z St 

i przeszywał mnie nawskroś wu.rokiem. dem Okręgowym, oŚwfr.d~n.o mi, że 
Po.czułem się nieswoj.o. Słyszałem już N • • • I • „hrabia'" już złożył wizytę także w Są· 

() wielu wy Pad kach, gdy zgłaStZałł się lu· I e c z' y 5 t o 5 c I . z a e· w a J ą. w· a r s z ta t dzię,, Poniew~ jednak nije morie podać 
dzie 00 odbiór domów por.zuooinycb i o- . numeru SJ)raWY z 1937 roku - trudno na 
pusz,oz(Jlnycb, nigdy jednak nie zdarzyło p k d · • • d k • · •• ł k · •• })i()ICtł,lekalftliu wyszukać ods>owiednde akta. 
się w moiei praiktycez-Oibaczyć człmvieka OSZ O OWIDJ n· e moze SUł . OCZe ac WIZY Y OmfS'I Potem nrzypomniiatem sobie, it klika 
któiry rości sobie pretensje do miasta, ba W domu przy ul. Zawadzkiej 4. w su- lokatorofn tej kamienicy - wybuchem lat Jlll'Zed wojną zgłosił swe pretensje do 
- do całego terenu Wielk1iej Lod.d z · epidemii. Tomaisrowa Mazowieckiego hrabia Ostro 
WS.'lystk.imi '"rzytegł<>Ściami! terenie, znajduje się warsztat reperacyj ł t . W$k:i, który również dowodzi!, iz jest 

,.,, ' · h d w eh ob Kaz1·mie Ob. Dolecki zwraca się w ie1· sn.raw1e • ł • · •n11 W tym momencie uświad01nti'łem sobie, ny częsc1 samoc 0 0 v • • I:' P!'awowlłtym w asica~ ... 1em całego terenu 
~s.·wze jedno: jeżeli tak jest w istocie, rza Doleckiego. do Milicji Obywatelskiej oraz do Zall'Zą· miasta. 
ja:k „hrabia" mówi. - to przecież i dom, W kwietniiu rb. do pomiesZ\:zenia tego dttt Nieruchomości, który administruje Wojna Przeszła i hrabt"owłe zaozynal-....-. 
w ktćrym mieszkam, równderl znajduje tym domem. pr06ząc o natychmiastowe na oowo zgłasrzać swe pretensje. W i c b 
"ie na ter~ie jego JJ08iad1cści. Kto wie, poczęły napływać nieczystości z dołu przysłanie Komisji Sa.nHarnei. J>Oi.jęciu ,,praiwa" ich są świięte. Cała P<lł 
czy „hrabia" nie zechce mnie usunąć ze kloacznego sąsiedniej kamienicy pod nu Wszelkie interwenc.ie nie odniosły Jed· ska była Pll"Zecież kiedy§ jednym wielkim 
tiwej własno§ci? merem 6. Od tej chwil.i pobyt i praca w nak żadnego skutku i nieczystqści nadal folwarkiem hrabiów I Jcsi.11rtąt. któryob 

Na w~zelki w~ad~ proszę pn;ybysza tym zakładzie okazały si-ę wręcz niemo- napływają do warsztatu. pamrjący król01W]e, dźwigani przez nich 
g:rz~c.z_n1e, .aby 1!811.adł. • żliwe, gdyż ilość napływających nieczy- Zrozipacrony n~~mio€'ś'.nik, nie widząc na tron, sowkiie .obdarzali. Za byle 
. 0 ?Sc z~ął . miie;lSce r. PQOZął ~ągać stości dochodziła do 200 wiader dzien- innej rady, zwrócił się dto „Expressu". drobnostt~ za "'.'dz.ręcz.ny .dyg, za ZWY· 
z lcies:zen1 rozmaite dO'kumenty 1 SZ\Pa'l'· 1 . . . I . . ™"oo.ząc o inłerwe,nc1·,,,. Jesteśmy prze. cd.ę.stwo w turn1eJu ryceirs.1um, krół ootła· 
gały. me I mimo ciągłego wy ewa ma, w war· kl:'. . . . d k kt "'; . · . 

/ 

rzał hrabiów otbnymlimi terenami na 
· • · b ł h · · ·o.nam ze Je na os się wreszcie za· WA-~ , 

- J.uz .Pr~ałem slę o lltłlasło - sztac1e stale pełno yo cuc nąceJ cie· •nt S~J·e skandalicznymi n· po ządka- -uo.y-.,h.PffiV\9tawały po tym wielkie mia-
komurukuJe - 1 wyg:rałem sprawę w ma czy. 1 . ere ie. . r sta 1 061edła. 
ju 1937 roku w Sądzie Okł'~wym w . . • • . • m1 w domu przy ul. Zawadzk1e.1 4 tym I łkabiowi m z jes ---~ 
Lodzi. O·ło odlP'iS uru;l'oku. Sbn ten trwa JUZ od szescm mtestę- bardziej, że właśnie teraz ro,zpoczął się tuch --">Qówe 1· .arak ~u"daćZO're ~ .PVW.r""1e ..... „.. . w-·.l . . r <l t I . . . . . „. ......,„.,. J „ l nie zrezygno 

Czytam podsunięty papier: cy. vua, poamywa1ąc un amen Y za· oa tereme naszego miasta „M1es1ąc czy. wali dotąd z tytułów własności" d p 1 ,„ .. Sąd Okręge>wy pOStanowit uznae ł graża całości budynku oraz wszystkim stości Lodzi"! . ski.„ " A.O~ 

strawi~ ~ztucznych pokarmów. Nie wzru I miesiącach ich mi'łości, nie 1>01rafił swe· 
szał? 1-ei) se_rca to, ze płakal'Q glo?ne ~a- mu.~łosowi. na<lać takiegxi, pełnego tkli· 
łym1 dmam1, ssąc drobne paluszki. Sio- WQSCJ brzmienia. Nie umiał mówi·ć do
stra i lekarze nie dawali Jadwidze spo- bry<:h słów, które są tak poi:rzel:me, tak 

14
) koju, prosząc_ i. tlumaczą.c. Dostała ze niez?ędne <lo żyda każdej kobiecie, jak 

z.denerwowama gorączki i trzeba było powietrze do oddychania ... 
z.rezygnować. . Nie udało jej si-ę dotąd zobaczyć ma· 

Z matką t)'.'lk? przehy:Vała chętni~. lej córeczki Jadwigi. Pewnego dni a, 
Szeptały ~o ~1;b1~, ~płalmvały_ czaisam:, przechodząc obok poko;u niemowlęcego 
oglądały 1ak1es łtsty ; fotograf1e. Jadw1- usłyszała żało&ne kwil~nie. Wycbod:zHa 

Jakie z paną dobre stworzenie. cza. I w dodatku zaziębili ją w domu. ga w.tedy ożywiała się. stamtąd pielęgniarka, młoda. z.d,row? 
_ O ja mam <lo pani prośbę. Ni.ech Ka~zle. obawiam się gorączki. Z mężem zupełnie nied chciała rozmcha- dziewczyna. 

pani zadzwoni do jakiej kwiaciarni i ka- · · . . wiał. Nie mogła miu arować swy - Kto tak rozpac,za? - spytała Ann2. 
że żonie posłał byfaty, doibrze? Tylko Zoska opłakiwała ~~r~ko swo1e ,m~- denpień. Doktór nie tracił jednak cie1r- - A to właśnie ta maleńka pani dok-
!a<llf!e, bardzo ładne. Ja się zupełnie na szczęsc~e. &;>snowskie1 zal ~Y'~O <;or~1, pliwośc.i, nie o-kazywał, jak bar<lizo ma·r· torowej. Zinów pewnie ma boleści, nie 

a}~ mysl~ła,. ze tak ohy_ ba lep1e1 będiz1e. · twiło O\('\ rozdrażnienie żony. NiepokoH słiuży 1·e1· sztuczne o<lżyw1·aM .1·e. tym nie znam. I przepraszam, że panią K d t b ? w <l d ,łk "'~ •• 
trudzę. 1: Y ~m się a~ JJO. iorą.. 0 a·t u go ty'1ko jej nienormalny stan. Wszy- Dziecko płakało ... Annę bolał ten płacz, 

Ucałował serdecznie jej obie ręce. ~os z tym Marysiem 1est me w 1J0rząd- stkie k<:>biety w klin~ce :"zy.bko ~apomn!a- w~vier~ał się aż do najgłębszych zakąt-
Zmiesza!a się. Taki drobiazg! u... ły o me<lawnych c.1erp1emach 1 karmiły kow Jej s.erca. Nie moała nie m02"ła 

Annę martwiła Zośka. ~eżafa: ter,a~ i ~we maleńs1_w.a ~cz~ś!iwe, pełne radości już dłużej słuchać tego pta>e'zu! Bolat'ja 
W kilka dni póżniej, doktór rano po- po atak•u rozpa<:zy zczern1ała 1akas t 

1

, 1 dumy thac1erzynsk1e.1. każdy nerw, zdawało jej si-ę, ż .e to płacze 
prosił Annę ~o swego , gabinetu. . . apatyczna. Nie chdała jeść i nk nie mó Jadwidze przynoszono cór€czkę, ale mały Zbyszek. · 

1_ - ~a~ wi,ehl~ą prosb:. do ."?am ... ~zyz wiła całymi dniami. ·Anna z.nosiła jej odwracała się do ściany i nie chciała na- Podeszła do łóżeczka. Biedne maleń· 
uy pant ~te c ~ i ała od~1e<lz1c Jadzi? . s~ak?łyki ~ namaw~ała _<lo i~ze~ia. Nie wet pa!r~ć na nią. . . • stwo. ()Winięte w białe kocyki, żaliło się 

7 Alez barazo chętnie! Sama bym s1 ę 

1

. ":1edz1ala, iak pomoc !Jiedne.1 dztewczy-1 . W ~lm~ce za~zynano JUZ .s~eptac. Te- ~khym, sła·bym głooikiem· na niiedlobry 
wy1.1rała:·· . . me... . · go tiu Jeszcze me było. To 111z nie choro- swiat. 

W ~V~<lz~ pirnb .. 1 , . 
1 

. Bo jakże błache· i nieważne są banat- bliwy stan rozdrażnienia. lecz okrutny Anna uniosła małą istotkę i ... za:porn-
d , b i3 ?

1

.ę 'b [ m P?ica~i po so ·e, wi- ne słowa pocieszenia, gdy człowiek der- wprost brak serca! niala o całym świocie. .Male·ństwo pa-
ac Yo, .1z Y c.~yms za ~aso"".any. pi... ; Doktó~ miał _jeszcze ~adz~eję. Obs~· trzyło na nią czarnymi, błyszczącymi 

- . Chciałbym . . zeby pan~ z mą. poroz- ROZDZIAŁ 8-my. pywał. Ją na1ozulszym1 p1eszczotam1, oczkami, jakby szukało u niej ratunku. 
r;1~w1.a_la, poradz i ł~ . . Bo:·· ona. me c~ce t:a~t~Jąc, )i:tk małe, cho_:e dziecko. Z~o- Właśnie tak to czuła A111na. Jakby szu-
k~i m:c ... Uparł~ się . 1 r:1e. ~?I~ pros.b.y Wizyita Anny w kl!nice nie dała poci&. sił JeJ kwiaty, prezenty 1 słodycze, ktore kalo u niej, Anny, pomocy i u1żenia w 
me ~1~ pvr~aga]ą -, Nle cnce 1 1uz. Moze- szaJą<:ych revuJtató:V. Jad.wi~a ~ie tak zawsze chętni~ ja~ła.. • . sv·ej biednej, niemowlęcej doli . I Anna 
by 1e1 p~rn prze ttum_aczyla. . ch<:1~ła. nawe:t s.łyszac o karm.temu. Z~1e- . Anna. słysząc be<lys, 1ak mow1! d() musiała odpowiedzieć na skargę tego 

- Doouie. sprn buJę . A _Ja pa.na po-, naw1?z~ła <lz1~ko, ~rz~z ~tore mus1~ła zony ciepłym, pełnym miłości głosem, cie·rpiącego stworzo111ka na jczul.szyrn 
proszę, bv za J'.z~I do Zosi. Wte pa.n, ~rzezyc !yle holu. Nlc Ją me obchod'z.iło, doznała wprost do tkliwego bólu. drgnieniem swego opuszczonego, samioł.-
'Ona uwdzila me.zvwie. Bar<lzo '!"o.z.pa· ze mdenstwo chorowało, nie mogąc Antooi nigdy, nawet w pierwszych nego serca. (0. c. n.) 




